| m T 5 oni 


Opłata prennmeracyjna na 
to; j ọ Wiadomosci Rrajo- 
) M i Zaeranieznych. wyno- 
ą à w Wazrazawie rocznie' 
W 7. kob 20 (zip. di: ol 
mainie rs. 1 kopiejek 180 
Mp, 12); miesięcznie ton. 60 
| 49.4.) o: | l 

rj 


litro ŚŚ, Hilarego B. i Felixa M. i 
fsehód słońca o g. 8 m. 6.—Żaca. 0 g. 4m.13. | 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


T Namiestnik Królestwa oświadcza podziękowanie 


A gubernatorowi cywilnemu, gubernji Warszaw- 


j, tajnemu radcy daszczyńskiemu, za troskliwość 
© i trudy przy urządzeniu Wystąwy płodów rolni- 
tych w Łowiczu poniesione. ! 
Namiestnik Królestwa oświadcza: podziękowanie | 
Woje naczelnikowi powiatu Płockiego Rode, za ener- i 
fczhe 1 trafne działania w ujęciu dwóch “zbrodniarzy | 
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lina Kaliny i Ignacego Chabowskiego; z aresztanckićj 
Pty twierdzy Nowogeórgiewsza zbiegłych. 3 


T Roskaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 
JAR y (Dokonczęnie). : 
j N. Przez rozporządzenia kommissji rząd. i władz 
dzielnych, w wydziale Kom. Rz. P: i S. mianowani: 
„fichmistrz klassy Żćj wydziału admioistracyjnego 
rządzie gub. Warszawskim Edward Gulski, p. o ra: 
bmistrza klassy Téj w tymże wydziale; rachmistrz 
assy 36j tegóż wydziału Antoni Gustotwski, p. 0. ra» 
„[lmistrza klassy 2éj wymże wydziale; pómocnik av'chi- 
jj Sty wydziału administracyjnego w rządzie gubern. 
a arszawskim Jan Zajdler, p.o. rachmistrża klassy 3ej 
Wtymże wydziale; kancellista rządu gub. Warszaw- 
Niego Jan! Bader, p: o: pomocnika-archiwisty wydzia- 
administracyjnego w tymże, rządzie .guberajalnym; 
„Mancellista rządu gub.. Radomskiego Emil Kwaśniewski, 
bo. sekretarzą wydziału administracyjnego w tymże 
kądzie guberojalnym; pomocnik archiwisty wydziału 
"i Kministracyjnego w rządzie gub., Lubelskim Tadeusz 
jiopeć, p. o. archiwisty tegoż wydziału; starszy kan- 
llista biura marszałka szlachty gub. Lubelskićj Ant. 
3 dung, p. o. pomocnika archiwisty wydziału admini- 
z iracyjnego w rządzie gub, Lubelskim; młodszy adjunkt 
JRonomiczny wydziału dóbrilasów rządowych w Kom. 
% P,i S. Leon Gautier, p. o. urzędnika do szczegól. 
Ych poruczeń przy guberńatorze cywilnym gub. Płoc- 
ij; b. rachmistrz wydziału administracyjnego w rzą- 
kie gub. Płockim Wacław Karabanówics, p. o. rach- 
| Mistrza tegoż wydziału; | rachmistrz” biura naczelnika 
low, Opoczyńskiego Józef Karpiński, p: o. rachmistrza 
Pydziału policyjnego w.rządzie gub. Radomskim; kan- 
 Mellista rządu gubern. Płockiego Alexander Kwiatkow- 
ki, p, o, dziennikarza wydziału wojskowó-palicyjnego į 
, tymże rządzie gubernjalnym; urzędnik kancellaryjny | 
„cellarji przybocznój Namiestnika Królestwa, rege- 
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Przegląd Teatralny. 

500 0100105 TERTA WIELKI. 

fi 4 sszkietery dramat w ośmiu obrazach z prolo giem: 

d ož [rancuzkiego tłumaczony (wznowiony). 
+DEA'TR: ROZMAITOŚCI, 


trefniś, komedja iğ dwóch aktach z francuzktego 
pret: D tłumaczona (wznowiona). : 
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_Nie takiemi sztukami jak Trzój muszkietero- 
bie Dumas zasłużył sobie na rozgłos jedne- 
0, z wziętszych autorów dramatycznych fran- 
izkich. Dobryto i, zreczny fabrykant, Wir 
c że zwyczajne pięcioraktowe dramata 
których współzawodniczył z Wiktorem Hu- 
, pie zyskują Już sympaiji zienn, publi- 
ności. paryzkićj, rzucił się na przeróbkę 
własnych, p czyli „te czój. współkowych po- 
ieści, i zaczął sypać sztuki w kilkunastu o- 
azach, zajmujące nie trzy ale cztery i pięć 
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| bdzin czasu, i celujące przedewszystkiem 
* łystawą, do którój całe usiłowania autora i 
-i (H ri - . 


/yrektora teatru „zmierzały. Dramata te roz- 
* | ościły się, kilkanaście lat temu w dwóch ál- 
lek teatrach francuzkich, dla pewnych 


i» ss Warszawa. Czwartek >, 
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' i oświecenia w tymże wydziale; rachmistrz wydziału 


tylko wyłącznych klas publiczności odgrywa: 


Stycznia 


| Biuro Redakcji przy 'uiicy Krakowskie-Przedmie= | 


ście w dómm Nro 391. naprzeciw. Saskiego piaen. | 


strątor kollegjalny Alexander Tykel,. p. 0, pomocnika 
naczeloika kaucellarji w rządzie , gubernjalnym Augu- 
stowskim; b, rachmistrz, biura naczelnika pow. War- 
szawskiego, sekretarz gubern. ; Szczepan Orzechowski, | 
p: o. rachmistrza biura naczelnika pow. Stanisławow- 
skiego; kancellista biura naczelnika pow. Łukowskiego 
Władysław Zabielski, p. o. tłomacza pism rossyjskich 
w temże biurze; rachmistrz wydziału policyjnego 
w rządzie gub. Radomskim Juljan Dabrowski, p. o. ra- 
chmistrza biura naczelnika pów. Opoczyńskiego; ad- 
junkt wydziała 'administracyjnego w rządzie gubern. 
Płockim, radca honor. Ign. Słupecki, p. 0. kommissa* 
rza igo i 2go: cyrkuła policjiadministracyjnćj m. War- 
szawy; b, pomoemk naczelnika pow. Łęczyckiego Ant. 
Wdowiński, ©. 0. vadnego 3go magistratu m. Lublina; 
budowniczy klassy 4ćj Franciszek- Modrzewski, p.o. 
konduktora technicznego da nadzoru budowl oraz ro: 
bót; budowniczych i inżenjerskich w m. Lublinie; dzien- 
nikarz wydziała wojskowo-policyjnego w rządzie gub, 
Płockim Stanisław Wtński, p. o. sekretarza kwaterun- 
kowego, w magistracie m. Płocka; kassjer m. Prza- 
śnysza w gub. Płockićj -Fran. Stepkowski, p. o. burmi- 
strza m. Krasnosićlska w tejżegubernji; sekretarz pro- 
wincjonalny Józef Rybicki, p. o. burmistrza m. Broka 
w gub. Płockiej; dymissjonowany pisarz Czarnomorskićj 
floty, regestrator kolleg. Ant. ICłodecki, p. o. burmistrza 
m. Kolna w gab: Augustowskiej; zastępca wójta gminy 
Grabica w gub: Warszawskićj Mateusz Bednarczyk, 
p: 0. burmistrza m: Brzeźnicy w tejże gubernji; kassjen 
m. Makowa gub. Ełockićj Jan: Cichowicz, ps 0. burmi- 
strza m. Bielska,w tejże gubernji; dozorca domu Ka- 
zimierowskiego w. Warszawie Andrzćj Nagórski, p. o. 
burmistrza m. Błonia. w gub.  Warszawskićj; ; kassjer 
m, Biłgoraja w gub. Lubelskićj Antoni Matuszkiewicz, 
p. o. barmistrza tegoż miasta; b. wójt, gminy „Grotniki 
w.gub. Radomskićj Alexander Wiśniewski, p, o. bur- 
mistrza m. Pierzchnicy w tejże gubernji; kancellista 
magistratu m. Tomaszowa w gub. Warszawskićj Stan. 
Lenartowicź, p. o. sekretarza kwaterunkowego magi- 
stratu m: Kutna w tejże gubernji. — Przeniesićni dla 
dobra służby: naczelnik oddziału wyznań i oświecenia 
w wydziale administracyjnym rządu gubern. Lubel- 
skiego; radca hon. Gustaw Mejer, na p. 0. naczelnika 
oddziału administracyjnego w wydziale administracyj- 
nym rządu -gubern. Lubelskiego, radca honor. Alexan= 
der Prokopowicz, ma p. o. naczelnika oddziału wyznań 


ne. Nie, przekroczyły one progów teatru fran- 
cuzkiego i poważniejszych scen paryzkich, 
które raczćj kształcenie publiczności, niźli ba- 
„wienie jéj miały na celu. „Moda ich od dzie- 
sięciu lat już przeszła, iten, zakrój olbrzy- 
mich a wystawnych sztuk utrzymuje się już 
tylko w melodramatach i tak zwanych Féeries, 
które panując wyłącznie. na kilku niższego 
rzędu scenach, zawsze znajdują chętną do 
podobnego rodzaju widowisk publiczność. 


W czasach więc kiedy dramat Trzój Musz- 
kieterowie, w największćj był wziętóści, w Pa- 
ryżu, zawitał on i do nas, i znalazł „w naszćj 
publiczności nader płodny grunt na swój za- 
siew. Muszkieterowie, Żyd tułacz it. d., za-, 
ćmiły powodzeniem swojem najprawdziwszćj , 
wartości sztuki. I jakżeż się temu dziwić, kie- 
dy obecnie po dziesięciu czy dwunastu la- 
tach, na każdem przedstawieniu  Muszkiete- 
rów sala zawsze pełna.. Wpływa wprawdzie 
wiele na to i pora teraźniejsza, wieczory dłu- 
gie, każdy się chce bawić bo karnawał po 
temu, azabaw nigdzie nie ma, teatr pozosta- 
je więc ostatniem schronieniem wszystkich 
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admnistracyjnego w rządzie gub. Płockim Wincenty 

Sikorski, na p. 0: rachmistrza wydziału wojskowo- 

pålieyjnego w tymże rządzie,gubernjalnym; rachmistrz 

wydziału wojskowo=policyjnego , w rządzie gub. Płoc- 

kim Wojciech Gołdon, na p. 0. rach mistrza wydziału 

administracyjnego w tymże rządzie gubernjalnym; po- 

mocnik naczelnika pow., Radomskiego Djonizy Gol- 

czewski, na p. o.. pomocnika naczzelnika pow. Opatow- 
skiego: pomocnik naczelnika pow. Opatowskiego, se- 
kretarz kolleg. Ludwik Koller, na p. 0. pomocnika na- 
cCzelnika pow.: Radomskiego; burmistrz m. Błonia w gu- 
bernji Warszawskićj, sekretarz gubern. Franciszek 
Dobraczyński, na p. o burmistrza m. Kowala w tejże 
gubernji; burmistrz m. Kolna w gub. Augustowskićj, 
sekretarz gubern. Jan Krukowski, na p. o. burmistrza 
m. Władysławowa w. tejże gubernji; burmistrz m. Dro- 
bina w gub. Płockiej Juljan Dzierżanowski, na. p.o. 
burmistrza miasta sierpea w tejże gubernji; burmistrz 
m. Piaseczna w-gab. Warszawskićj. Felix Chorzelski, 
na p. o. burmistrza m. Kłodawy w tejże gubernji; bun- 
mistrz m. Karczewa w gub. Warszawskićj Emeryk 
Gołębiowski, na p. o. burmistrza m. Piaseczna w tejże 
gubernji; burmistrz m. Łagowa w gub. Radomskiej 
Józef Chmielewski, na,p. 9,+ burmistrza m. Zarnowęa 
w tejże gubernji; burmistrz m. Denkowa w gub. Ra- 
domskićj Stan. Bystydzieński, na p. ^p. burmistrza m. 
Włoszezowy w tejże guberaji; Bussi: in. Włoszczo- 
wy w gub. Radomskiej Karol Bichler,- na p. 0. burii- 
strza m. Denkowa w tejże gabernji; burmistrz; m. Go- 
szczyna w gubernji Warszawskićj Józef Topolski, ńa 
p. 0. burmistrza miasta Nowego Dworu: w tejże. gu- 
bernji—Za uchybienia. w służbie: burmistrz miasta 
Sierpca w gubernji Płoekićj Franciszek Bałasiński, 
na p. o. burmistrza miasta: Drobina, w tejże guberoji; 
burmistrz miasta Zarnowcą w. gubernji Radomskićj 
Stanisław Fabrycy, na p. o. burmistrza miasta Łagowa, 
w tejże gubernji; burmistrz „miasta Nowego Dworu 
w gubernji Warszawskićj Jan Długoszewski, na p. o. 
burmistrza m. Groszczyna,w tejże gubernji. Uwolniony 
na własne żadanie: radca kollegjalny Henryk Marconi, 
od obowiązków młodszego radcy budowniczego przy 
Kommissji rządowej spraw wewnętrznych 1 duchow- 
nych i nauczyciela architektury szkoły sztuk pięknych 
w Warszawie, z przeznaczeniem na członka rady but 
downicz ćj.— (Podpisał) Namiestnik, Jenerał-adjutant 
Xiqże Gorczakow. 


ry Atosów i Portosów na dobry czas trafiły, 
szczękają: w pałasze, łamią kraty i skaczą 
przez okna ku wielkićj zabawie publiczności. 


Nie myślimy dawać treści anirozbiozu, Mu- 
szkieterów. W swoim czasie sztuka ta była 
już oceniona w pismach perjodycznych u nas. 
Wątpię żeby większa część publiki przyklas- 
kujacéj gwałtownym muszkieterskim ruchom, 
zrozumiała dokładnie; oco, rzecz tam idzie, 
Żeby złapać sens w tych ciągłych przerzuca- 
niach się z miejsca na miejsce, z kraju do kraju, 
i zlądu na morze, trzeba co najmnićj przeczytać 
ośm tomów pierwszćj powieści noszącćj wła- 
ściwy tytuł Trzech Muszkieterów, następnie 
siedm tomów drugićj powieści nazwanćj.D wax, 
dzieścia lat późnićj, z,którćj wspomniony dra- 
mat jest wzięty, że nie mówimy już/o dwuną- 
stu tomach Wicehrabiego deBragelonne, gdzie 
nareszcie pilny a cierpliwy czytelnik znajdzie. 
już stosowne. rozwiązanie tój nieskończenie, 
długićj i powikłanćj historji, Nie każdy z wi- 
dzów był zapewnie zdolnym do połknięcia 
tak wielkićj ilości drukowanego papieru, a 
przynajmnićj nie każdy z tych którzy stano- 
wią dzisiejszą publiczność, odzwyczajoną już 


szukających zajęcia. Wyfiokowane tedy figu- | nieco od tłumaczeń z powieści francuzkich,, 


— Rada administracyjna na posiedzeniu z dnia 12 
(24) grudnia 4858 roku, udzisliła poddanemu angiel- 
skiemu Henrykowi Ward, 10-letni list przyznania wy- 
nałażku, ña wprowadzenie do Królestwa Polskiego, 
patentowanegó*w-Anglji pod d. $Q marca (1 kwietnia) 
1858 r. na lat ł4, na imie jego, wynalezionego przezeń 
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aparata dó wydobywania sposobem uproszczonym, 


soku z dłiraków  6raz wszelkich substancji płynuych 
z innyth istot organicznych. 

— Odpowiadając zapytaniom z prowincji, do- 
nosimy, jŻ stosownie do ogłoszenia przez Komi- 
tet Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Pol- 
skiem w; listopadzie r. z. uczynionego — termin 
posiedzenia „ogólnego zebrania tegoż Towarzy - 
stwa nazhaczóny na dzień*38 lutego r, b. 

Posiedzenie to tydzień trwać: mające, odbędzie 
się w Warszawie, w sali gmachu Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. 
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g Dosyć zastanawiające zjawisko ukazuje się 

u nas od*kilku miesięcy na półkach xięgarskich: 

jest to Grammatyka analityczna i praktyczna jg- 

zyka polskiego dla użytku francuzów przez N. 

Oridę ułożona:— Jużciź przypuszczać należy, iz 

xiążka nie przeznącza się ani sprzedaje na papil- 

loty lub fidybnsy; więc prosty ztąd wniosek, że 

p, Orda dociek} we francuzach chęć uczenia się 

po polsku. Zkądżze im tak znienacka wzięło się 

zamiłowanie do tego szorstkiego języka, zkąd go 

dziś po wiekach obojętności zupełnćj ten zaszcyt 

spotyka? byłożby to delikatne uczucie odwzaje- 

mnienia się? pytamy.x- Nie „kwapmy się z wyli- 

czaniem pobudek tćj-natury; gdyby one tu miej- 

scé! mieć mogły; to mieliby francuzi juź dawno 

grammatykę języka naszego, nie czekając aż po- 

lak ją dla nich ułoży, tak jak i my nie czekaliśmy 

na francuza chcąc mieć grammatykę francuzką.— 

Pomijając ile dla nas upokórzenia jest w tak po: 
śpiesznem oddaniu tego pierwszeństwa, natrafia- 

my dziś na drugie upokorzenie. Nasi uczeni, filo- 

zofowie:i poeci mogliby do skończenia świata cze- 
kać, nimby dla ich dzieł choćby pewna klassa na- 
rodu francnzkiego uczyła się.po polsku; inny jest 
powód który wace pana Ordy może nie nadare- 
:aną uczynić-oto: interes materjalny, co rozbu- 
dzony projektami: kolei żelaznych w państwach 
słowiańskich i innemi przemysłowemi przynętami 
napędza do'nas francazów 'w widokach zysku. — 
Nie na rękę to znajdować 'się w obcym kraju bez 
znajomości języka; z tój więć okazji grammatyka 
p. Ordy może być bardzo pożądaną, o ile że u- 
łożoóna w spósób nader praktyczny, w prędkim 
czasie zdolna jest uczącego 'się obeznać zużyciem 
i składnią wyrazów, mnićj zajmojac się filozofią 
języka, jak raczój praktycznem jego do potocznej 
mowy. zastosowaniem.— Wszystkie prawidła ję- 
zyka, p. Orda objął w trzydziestu i jednćj lekcji; 
prawda że ka/da z nich wystarczyć może na ty- 
dzień i dłużej zajęcia, ale to pewna, że po prze- 
byciu całego kursu, przy. uwadze i.pamięci, moz- 
na juź sobie i z xiążką i z człowiekiem poradzić, 
a użycie i wprawa dokona reszty. Nader pochle« 
bne jest o tćj pracy p. Ordy zdanie jednego 
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i 
naciskiem oryginalnych utworów tutejszych 
powieściopisarzy. (Czegóż więc publiczność | 
szuka w Muszkieterach? Oto kostjamów, walk, 
dekoracji i naszynecji, ogólnie biorąę wysta- i 
wy. I bardzo prosty dowód na to. Pan Żół- 
kowski wybornie gra Króomwella chociaż pò- 
stać Kromwella krzywo trochę w tym drama- 
cie skreślona, widzimy tam bówiem genjalną 
przebiegłość, ale brawdziwćj wielkości jaka 
była w tym przekształcicićlu Anglji, nie mo- 
żemy” się doszukać. Pan Zółkowski jednak 
takiego Kromwella jakgo nam Dumas przed- 
stawił, oddał wzórówó i okryty był oklaska- 
mi, ale nie zagrę swoją, tylko dla tego żejest 
Żółkowskim. Mała część publiczności była 
w stanie zróżumieć triidności jakie pan Żół- 
kowski zwalczać mąsiał w oddaniu téj postā“ 
ci, która tak daleko wychodzi poża zakres 
zwyczajnych ról jego. Qi właśnie którzy z a- 
matorstwa przychodzą na Muszkieterów, szu: 
kali w artyście, wyrazu twary, który przywy- 
kli w nim widżiść, a nie mogąc śmiać-się, bo 
im przeszkadzała do tego poważna i dziwnie 
poprawna gra artysty, przyklaskiwali każde- 
mu podwyższeniu głosu, domyślająć się że to 
muszą być zapewne miejsca więcćj efektowe. 


| wnawczy, raz na zawsze uczniaby naprówadził 


muje pan Królikowski, a otrzymuje ich nie 
mało, niechby starał się rozpoznać wszystkie 
miejsca w grze jego które budzą większe wra- 
żenić od innych. Są towłaśnie tak zwane fa- 
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mianówicie xiędza Bertrand zaakomita- 


cuzówi « 
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alisty. Pisze on między innemi w lišeio 
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do autora: „Czytanie waszćj.grammatyki sprawia” 
korzyść i przyjemność. Nie zaprzecza ona swemu. 


| tytułowi jak wiele innych; jest ona rzeczywiście 
praktyczną. Czytając ją z uwagą, uczeń stopnio- 


prawa językowe, albowiem wprowadzając jedno- 
eześnie zasady, obrazy, rozbiór grammatyczny, 
porównawcze użycie frazesów, cytując kolejno 
wyjątki, zmuszacie, że tak powiem poważnego 
czytelnika do nauczenia się niejako mimowoli je- 
zyka polskiego, tćj wspaniałćj odrośli wielkićj 
słowiańskićj rodziny.*'* Cóż możemy dodać więcćj 
nad to zdanie francuza bardzo kompeteutnego 
w sądzie o pracach filologicznych i lingwistycz- 
nych—chyba to,że grammatyka p. Ordy nietyl- 


ko francuzowi, ałe może i niejednema z młodych” 


ziomków przydaćby się mogła, jako tłumacząca 
zasady języka polskiego pa fraacuzku, a zatem 
dla niektórych przystępnićj i bodaj czy nie sym- 
patycznićjj— Ale jeżelić już dzisiaj z jakichkol- 
wiek powodów znajomość języka francuzkiego 
stała się nieodzownym warunkiem dobrego wy- 
chowania—to bardzo byłoby pożądanem aby gra- 
matyką p. Ordy była w ręku wszystkich nauczy> 
cieli tego języka, a zwłaszcza rodowitych francu- 
zów; autor jój bowiem czyniąc trafne porównania 
obu języków. wyświeca ich właściwości. eo; jest 
wielkiem ułatwieniem dla nauczającego. Francuz- 
cy nauczyciele" u nas zupełnie języka polskiego 
nie znają, sądząc że to niepotrzebne, tymczasem 
grubo się mylą: "Ten zarzut czyni im w xiążce: 
„Etude et enseignement de la langue frangaise à 
Petranger' własny ich rodak p. Bigot, który był 
dlugi czas przewodnikiem jednego z zakładów 
naukowych w Jarosławiu. Nie oszczędza on w tem 
dziełku wcale swoich pedagogicznych współ. 
ziomków i powiada między innemi: „Nie jeden 
przychodzi do państwa Rossyjskiego w zamiarze 
robienia kapeluszy, przędzenia jedwabiu, złocęnia 
ram, krajania rękawiczek lub befsztyków; a kie- 
dy fabryka kapeluszy nie dopisze, jedwab się nia 
uda, merkurjusz odwiedzie od złocenia ram, a 
zbytkownisiów. zbraknie—wiedy nasi kapełuszni- 
cy, tkacze, złotnicy, rękawicznicy i kucharze prze- 
istaczają się.w handlarzy imiesłowów (marchands 
de participes), jak się sami ironicznie zowią, pod 
wrażeniem przykrości jakie im wyrządza ta nowa 
professja.* Rózumie się, że takim jespanom to i 
nie ma co radzić. Ale są i 2 ianem usposobieniem 
nauczyciele, eo nie pojmują swego powołania, 
zaniedbując naukę języka rodowitego ucznia. Nie 
o to chodzi, żeby on mówił z uczniem po polsku, 
ale zeby widział jasno powody omyłek przez u- 
cznia czynionych, któremu głównie na zawądzię 
wdrożenia się w układ: języka obcego stoi. język 
własny. Nauczyciel nie rozumie tego powodu i 
dlatego trudno. mu. pakierować ucznia na układ 
właściwy, eo znowu byłoby mu bardzołatwo przy 
znajomości obw języków; bo: zestawiwszy w: dazo 
nym frazesie ducha obu języków'w sposób póró: 


A jednak tych oklasków byto mniej, nizel 
w ionych rolach pana Zółkowskiego, chociaż 
Kromwell niezawodnie więctćj pracy i czasu 
kósztował niźli dziesięciu baronów z Zacho. 
du słońca. Wysadzenie ókręta w powietrze 
więcćj daleko sprawiło wrażenia 'niźli scena 
Kromwella z królową, Chociaż jest ófa jedna 
m najpiękniejszych w sztuce, a ręczymy że 
gdyby pan Zółkowski dobył pałasża i raz al- 
bo dwa machnął nim porządnie, daleko jesz- 
cze sympatycznićj zostałby przyjęty. 

Toż samo zauważaliśmy śledząc wrażenie 
jakie gra pana Królikowskiego sprawiała na 
widzach. Rola Mardaunta jest jedną z naj- 
bardzićj wypracowanych przez tego artystę, i 
wybornie przypada do jego usposobienia sce-/ 
nicznego. Trudząca to a nie bardzo wdzięcz-. 
na rola, dobroduszni bowiem widzowie nie- 
cierpią z konieczności tego zdrajcy, który za- 
wsze stoi na zawadzię głównym bohaterom 
sztuki, i całą ciemną stronę dramatu uposta- 
ciował w sobie. Ale niechby kto z uważnych 
dostrzegaczów policzył oklaski które otrzy: 


i 


; 


wo i mimo wiedzy wtajemnicza się we wszystkie 


dobędą szpad i zaczną się kiereszować, 
gorączka oczekiwania sprawia Że najpiękniej 
sze miejsca, najdelikatniejsze odcienia przecho 


tego rodzaju, publiczność nie gią ak 
zwabiona jest do, teatru, żeczego inneg ) 
ka, czego innego odzekujał "Jaki Rasid 
plón. Gdzie tam komu ślęczyć nad tem 
artysta oddał ten albo ów wyraz, tu idz 


ma właściwą składnię. Za przykład: może że p osła 
żyć choćby ten szczegół, PN R zą J; . 
francuzku zawsze z początku używ: 
kowych z osobą trzecią zaimka (je s' amut 
czyciel poprawia, ale nie mając ani wyobraże 
| o składni języka polskiego, nie wie,z jakiego ; 00 DM 
wodu jego uczeń ten błąd nieustannie ezyni. B 
poznawszy i wystawiwszy rzecz porównawcm| 
bardzo łatwo da mu uczuć różnicę: języków i 


tyka p. Ordy'm 
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pomocną wielce. 
-eaea E 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNA: 
Tetegr omy TF 

Paryż 8 stycznia (z rana). Monit0 
zawiera dekret uposażający kassę robót pu! 
cznych w Paryżu dziesięcio miljonami, up 
źniając tęż kassę do wypuszczenia w obieg 
na 15 miljonów. fr, pa AR RZ 
Turyn?styczni a, Gazeta Piemo 
zamieściła notę, tyczącą się żeglugi na Dunaj 
Przedstawiwszy: w treści historję całój tej kw 
stji, oświadcza, iż akt nawigacyjny, podpisanyj X 
w Wiedniu dnia 7 listopada 1857 r., jest prze: a: 
wny zasądom swobody, sprawiedliwości i ogół M 
nego pożytku, jakie kierowały konfereocjarai pi 
ryzkiemi. Pw ryc kol AMA 
Organ. urzędowy sardyński spodziewa się, ! 
mocarstwa utrzymają prawo konferencji i uznany < 
przezeń, zasady, niszcząc przywilej jedynie dh 4 
saméj Austrji korzystny. -/ x kdl syayzinfł 
Wiedeń7stycznia. Wojska przezn4 
czone do Włoch, wyruszyły dziś z rana w drogs 
Cały trzeci korpus, liczący: trzydzieści tysięcj| * 
żołnierzy, udał się do prowincji: tranzalpińskic. 
Nota Monitora powszechnego (franeuzkieg 
z dnia dzisiejszego, nie wywarła żadnego wpły 
na giełdę; papiery przy zamknięciu jéj słabo £ 
trzymały. Vi (Ind. Belge.) 
-Berlin 8 stycznia. Depesza telegra'|M 
ficzna z Bukarestu donosi, że wielu wyborców, si 
migdey niemi pp. Boeresco i Rosetti, zaprotesi 
wali przeciwko wykreśleniu ich, z liczby wybor 
ców, Trybunał pierwszćj instancji, (który w Tz 
czach wyborów jest sądem bez odwołania) wy 
dał wyrok przywrócenia ich imion na liście, Kaj: 
makani skasowali ten wyrok i wydali rozkaz po 
ciągnięcia do odpowiedzialności członków trybu 
nałuj lecz ministez'sprawiedliwości wahasię w wy” i 
konaniu tego postanowienia} o 4 te 
"Sądza, iż wybory dopełnią się w dniu 18 sty vi 

cznia, ©" HR 2 CDJADOZZ, DIIGI DDR à 

Londyn 8 stycznia. Pewne” moar 
stwa widząc z żalem zawikłania i kłopoty, jakie go 

wywołalo w polityce, europejskićj postępowanie 
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jerwerkowe sytuacje w których uwaga sa to 
mym biegiem akcji więcćj jest natężoną, alef du 
niema gra twarzy, 'ale'ućzońaintońacja gło: 
su, ale głęboko pojęte uplastycznienie uczuć 
i namiętności miotających Mardąuntem giną ob 
niepostrzeżone. Kiedy słucha spowiedzi za: ne 
bójcy matki, wszyscy patrzą na konającego,| na 
mało kto uważa €o się na twarzy spowiedni wi 
ka dzieje, ale kiedy ofiarę swoją uderza szty: i 
letem, wrażenie ogólne Zwraca. się. ku niemu ra 
a atena roapho dei ala aa 
W pięknćj i wybornie odegranćj scenie z 1 te, 
dem Wintér, widzowie “Z prz) IE od 


dochóm wyciakaję tylko rychło, ei panowie) (6 
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"R inetu austrjackiego,.a mianowicie „w.negocja- 
oh dyplomatycznych, mających na celu speł- 
palenie traktatu paryzkiego, sądząć oraz, że udział 
W? sprawąch zagranicznych hr. Buola, przyczynia 
edo tego smutnego stąnu rzeczy, uczyniły bez, 
w bśrędnie kroki do cesarza austrjąckiego, aby. 
mieni} swego ministra spraw zagranicznych. 
| = i „| (Le Lord.) 
Ee WENST G. L 3.4. ; 
|. Dziennik Times mniema się być upoważnionym 
w lo oświadczenia, że mylnie ogłoszono, jakoby 
i tólową, odroczyła wszystkie prace w lndjach 
orzyść publiczną na celu mające, aż do czasu, 
iopókiby się stan skarbu państwa nie wzmógł, 
|. — Wiadomość o odjezdzie xięcia, Walji do 
Azymu, poruszyła stronnictwo fanatyczne ladno- 
ŚCI auglikańskićj. Objawiono obawę, že wysta- 
ność i uroczystości kościoła katoliekiego, mo- 
Byby wywrzóć wpływ na nmysł młodegó, ledwie 
y tedmnascie lat liczącego xięcia; lecz Times stara 
lię tych lękliwych uspokoić. Przy” tój także o- 
|ioliczności Times przypomina, že dawnićj pann- 
A lacy w Anglji i xiążęta nigiły się z kraju nie wy- 
ij dalali, jak tylko za zezwoleniem stanów. Ich o- 
Aecność w kraju, zdawała się być jednym z, wa- 
|Waków istotuych samowładztwa. Przedtem dwór 
 |gielski odbywał podróże » Windsor do Saint 
ś|*ames. i to były największe wycieczki. i 
„Królowa Wiktorja, jakkolwiek więcćj niż „jéj 
boprzednicy podróżuje, przecież przed rokiem 
7 nigdy nie była w Paryżu. Królowie imienia 
erzy z linji hanowerskićj, czasami odwiedzali swe 
| Dosiadłości na stałym lądzie. Ostatni z nich, Je- 
By lv, zwiedził Irlandję, Szkocję, Hanower i po- 
„łe bitwy pod Waterloo. (Le Nord.) 
E OW SN Uk i 
4 Mdr „w Korrespondencji austrjackiej z d. 
e m OS | | 
| »Chociaź odosobnione usiłowania zbrodnicze- 
801 niepoprawnego stronnictwa, aby wzniecić 
Aburzenia w pewnych częściach królestwa lom: 
ardzko-weneckiego, spełzły na niczem w obec 
alrotę oi pokojem tęhnącego rozsądku ladno- 
)| Sei; © kz: gdy pomienione stronnictwo óśmie- 
wiać swe próby, celem utrzymywania 
j| tacha gfibliczńego w ciągłem wzburzeņn, rząd 
|lważa się! obowiązanym dać pewuą gwarancję 
spokójóyci i miłującym pokój poddanym, gwa- 
| Maneję jak największą, któraby ich ochroniła od 
stawicznych wyzywów i ubezpieczyła ` od naru- 
| wania spokojności i porządku. podo; 
| Śpię aliiwiny temi i 
peA Mość rozkazał, aby wzmóchiono garbi- 
Ońy wojska stojacego w Lombardji. Posiłki te 
Wojskowe, mają być czerpane z garnizonu stoli- 
ty i przyleglych jéj okolic. 
| Ponieważ jest znane umiarkowanie i pokojem 
| chnące uczucie rządu cesarskiego, jak. również 
| Wielkich; mocarstw. europejskich; wzajemne ich 
Wiem stosunki są zadowalające, tak, iż w zarzą- 
zonym powyżćj środku, żadnych między-naro- 


Jak powtarzamy, nie mają one nic ińuegó na cei 


to żeby zobaczyć kto téz tam kogo. zmor- 
duje, „czy muszkietery Mardaunta, czy Mar- 
aunt muszkieterów, A madre sztuki i ci itam- 
tensi Trafiła: kosa na kamień, i przez dziewięć 
obrazów nie mogą ż'sobą dojść do ładu, aż 
nareszcie szala sprawiedliwości przechyla się 
la--stronę muszkieterów, i Mardaunt tonie — 
widać że mu,wisić nie było 'przeżhaczono. 
"Dramat ten wogóle; przedstawiony był stá- 
ranie, a trzeba wiedzićć że wszystkie tam 
trochę, większe role są trudne i pracówi- 
te, , D'Artagnaua grał.. pan Stolpe, :2 żywo» 
ścią i humorem, Portos (Chomanowski) i Atos 
ieszewski), dobrze” się zlali z całością, 
ola Aramisa, niewłaściwie była obsadżoną, 
wprawdzie pan Boczkówski przed 12 latami 
ystępował w qićj, ale wówczas mnićj to ra- 
iło: niż obecnie, czas jest wielkim niszęzycie- 
eni) wprawdzie dodaje ontakże, ale niewdzię- 
w. Pan Bodurkiewicz rolę kata, pan Świe- 
zewski lorda de Winter grali dobrze. Toż 
amo można powiedzićć o panu Trapszy któ- 
tyvwroli króla uniknał trywialności. W.pan- 
Nie Papińskićj więcćj widzieliśmy egzalitowa- 
j deklamacji niźli królewskićj godności. — 
ań Pańczykowski z małćj swćj rolki; potra- 
wszelką -możliwą- komiczność wyciągnąć, 


ojcowskiemi uczuciami, Je-- 


| lowych przyczyn upatrywać nie należy, gdyż 


waż 3 canm 
BRUPMRZYAAZY Wosa sudi Aus AR E 
la; jak tylko ubezpisczenie spokojnych mieszkań - 
ców królestwa lom5ardzko-weneckiego przeciw- 
ko,wszelkim wielirzącym zamachotn stronnictwa, 
zdolnego do wielkich szaleństw i- do* wielkich 
zbrodni. ds'sx' Hisbsm4 © fLe Nord.) 
í El Bishbkz"Mi GseldigaAq siad 
Paryż 7 Stycznia. Ponieważ w korresponden- 
cjach ztego miasta pisanych, najliczniejsze znaj- 
dujemy szczegóły, w-głównych kwestjach bieżącój 
polityki, wypisujemy więc z Norda określeńje sto- 
sunku Austrji do Serbji,mianowicie codointęrwen- 
cji. Donieśliśmy że rząd austrjacki wydał rozkaz 
komendantowi swemu stojącemu na czelę wojska 
zgromadzonego w Zemlinie, aby wkroczył do Bel- 
gradu, skoro go' wezwie pasza tamecznego turec- 
kiego garnizonu; mocarstwa które podpisały tra- 
ktać'paryzki, przesłały natychmiast swe przedsta- 
wienie gabinetowi austrjackiemu, domagając się 
odwołania tego rozkazu. Odwołanie to miałorta- 
stąpić bez zwłoki, tymczasem Austrja wzbraaia się 
tego uczynić. Mocarstwa ze swój strony nalegają 
na nią. Austrja usprawiedliwia: swoje rozporzą- 
dzenie tém; że najwięcćj dotyczące jój interessów 
'to/co zaszło w. Serbji, Spokojność Serbjiymówi'0- 
na, jest konieczną dla utrzymania pokoju i wipro- 
winejach na granicy leżących. © Garnizon turecki 
w cytadeli belgradzkićj, jest wystarczającym do 
utrzymania porządku, otóż jeśli tem garnizon ješt 
zagrożonym, Austrja winna we własnćj obronie po- 
śpieszyć mu w.pomoc. Mocarstwa nie-mogą przy=/ 
stać na podobną argumentację, bo jeżeliby wzglę- 
dy sąsiedztwa i własnego interessu , upoważźńiły 
Austrię do interwencji w Serbji, to również znala- 
złaby dostateczne powody do wkroczenia cw Xie- 
ztwa Naddunajskie. Traktatzaś podpisany w dniu 
31 marca'1856 rokuwyrażnie mićć chóe,aby żadna 
iaterweneja' oddzielna: i: bezpośrednia którego 
z państw sąsiednich nie miała miejsca,gdyż łatwo do 
tego' skłonić je muze interes jedynie osobisty, Por- 
ta przecież, państwo! zwierzchnicze, ma wtedy tył 
ko prawo interwencji do Xięztw Serbji, Mołdawjio 
i Wołoszczyzny, kiedy na to przystaną mocarstwa 
które traktat podpisały: Austrja więc nie ma ža- 
dnego prawa przekraczać granie Serbji, jeśliby ton 
uczynić chciała, oparłyby się mocarstwa, które 
wszelkich starań dołożą, aby traktat przez nich 
podpisany ściśle był zachowany: 


ne w dżień nowego do: ambaśsadora austrjackię- 
go,ogromne tam sprawiły wrażenie; powszechna 
radość i szalone okrzyki słyszóć się dały. Pomimo 
tego.wzburzenia , trudno jest wierzyć/w wojnę; 
chociaż zbyteczaie optymistą być niepodobna: 

= Nota w Monitorze nie wywarła zaspakajają- 
cego wpływu, jak nas'o tóm przekonywa giełda, 
Wytłomaczemy: to sobie gdy się zastanowimy nad 
jój ogólaikówą treścią; która wcale ma przyszłość 


(LeNord). 
— "Według wiadomości z Włoch do paryzkich 
bankierów nadeszłych, słowa Cesarza powiedzia> - 


| mianowicie w-państwie kościetnówi, ółą2 watia- 
cję posiadłości papiezkichi przez wojska adstrjac- 
/kie. Jeżli jako odpowiedź na te domagania Się ma, 
‚być rozkaz wysłania 30,000 wojska dó Włoch, 
(patrz telegramy z Wiednia), to stan rzeczy wiele- 
by się pogorszył, lecz zdaje się że tak nie jest, bó 
jeżli przypaścimy, Że w samćj rzeczy mają miójsce 
podobze nalegania dyplomatyczne, to one zwykłe 
nie tak prędko się wyczśrpują i kończą. Ztesztą 
ton ogólny dzierników angielskich , mianowicie 
Timesa, każe nam się spodziewać, że Austrja nie 
jest daleką od wyinaganych od niéj konceśsji. Nie 
potrzebujemy dodawać, iż wszystkić te przypa: 
szczenia są hypotetycznóćj natury i inaczój być 
nie może tam, gdzie jedna wieść zbija drugą. © 
Do niepokojących pogłosek policzyć należy Pte, 
że wyjść miał rozkaz do floty ewolucyjnej, aby by- 
ła w pogotowia na dzień łóty marca; że w Algie- 
grze wojsko zabiera się na okręta, że ma być u- 
tworzony obóz pod Tulonem it. p.. chociaź je- 
jsteśmy pewni, że żadne rozporządzenia tego ro- 
dzaja nie wyszły: Rzeczywiście zaś rząd zajmuje 
się aagromadzeniem zapasów dla marynarki, Praz: ` 
wdą również jest; że niedawno Cesarz! nalegał na. 
radę munieypalną marsylską, aby ukończyła dro" 
igẹ żelazną wiodącą z tego miasta do Tulonń. We 
wszystkich jednak tych faktach, niec masz žar 
dnego związku z wojną. "© H9S 
, -b= Mówiono; dziś, że w Wiedniu dnia 4 stycz- 
‘nig Cesarz Franciszek-Józef. zwracając się: do 
'sprawującego iuteressa francuzkie, miał «wyrzec= 
prawie te same wyrazy, eo Napoleon: III -przyj-| 
| mając pana Flitbner. jej Verg 
TE Nowa kommissja utworzonao:zostałąvw mi- 
nisterstwie Algierji; ma ona zająć ‘sig kwestjąao 
rozłożenia podatków; prezyduje /w nićj uczony: 
Babinet. jc UTA 
— Wyprawa ślubna dla xiężniczki bawarskićj, 
narzeczonćj xięcia Kalabnji, która zamówioną zo- 
stała w Paryżu, wkrótce ma być odesłaną do. 
Niemiec. (Ind, .Bęlge.) ; 
iawGrs R vioi Er sA. MG? A 
| Ateny: 30 Grudnia, Dzienniki tutejsze zupłynio- 
| nego tygodnia przepełnione były adressąmi do pa- 
na Gladstone i artykułami dotyczącemi się tój spra-. 
wyi tak zupelnie jakby to od dobrćj.woli tego nig- 
ża stanu zależało zadosyć uczynić ich życzeniom, 
We, wszystkich artykułach i we wszystkich, listach 
mawet.z tutejszego miasta przesłanych do p. Glad- 
stone, znajdujemy tylko jedno, życzenie, połącze- 
nia wysp jońskich z niepodległą Grecją. . Na cóż 
więe się przydadząJończykom, mówią korrespon- 
| denci, najlepsze reformy, jeśli wiedzą iż mtiszą,. 
w swym kraju wegetować bez żadnój przyszłóści 
politycznćj, bez żadnych środków odznaczenia się 
w świecie i przyłożenia do cywilizacji Wschodu. 
I mają siuszoość, bo sam dobry byt materjalny. 
nie wystarcza, człowiekowi, trzeba mu jeszcze do 
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nie obowiązuja, Pabliczność ciągle: towa ow tóm.i tego, życia intellektualuego. : Ze wszystkich mów 


przekonaniu; że =nader energiczne prowadzą się: | 


begocjacje'między: gabinetem wiedeńskim i;pary- 
zkiem; mające na cela: zmodyfikowanie w duchu 
liberaliym systematu rządowego we: Włoszech, 
bo. dla pana Panczykowskiego| nie masz. tak 
drobnej postaci którejby onnieopracawał su- 
miennie;* przyjmie on każdą chociażby naj- 
bardzićj małóznaczną rolę 'i z każdój potrafi 
możliwy efekt wydobyć. , iz 
„Trefniś jest to jedna ztych przelotnych kó: 
medji których powodzenie od gry jednego ar: 
tysty zawisło. „Xiąże panujący uwiódł ubogą 
dziewczynę:'Stryj stój dziewczyny jest baka- 
łarzem. Xiążersię nudzi. Minister dla, zacho- 
wania. się'przy władzy, wyszukuje: mu; no- 
wych sprówadza błaznów pomiędzy któremi 
stryj uwiedzionćj bakałarz wchodzi na dwór 
xięcia, sądząc iż go na radcę dworu powoła- 


no. Stąd ciągłe quiproquo. postać ta śmiesz- 
na; i poważna, zarazem. „Nareszcie wszystko, 
się, wyjaśnia.i rzecz się kończy jak w roman- 
gie. Fłorjana, xiąże żeni się az uboga „dziew- 
czyną. Wolnoć panu jako panu. Ale jak'po; 
wiedzieliśmy” niech rola bakałarza (trefnisia) 
będzie, nie mówimy juź źle, ale miernie tylko“ 
odegrana, sztuka upada z kretósem: " 
Trefniś znalazł u nas przed kilkunastu la“ 
tami wielkie powodzenie, bo natrafił szczę: 
śliwie ña pana” Rychtera,* któty” podniósł tę 
rolę-iupamiętnił.-ją „w repertuarze... naszy ln.. 
Kiedy. na jakietnś_ solennem przedstawieniu, } 


a 


a e 


| 


mianych w tym przedmiocie, najzaakomitszą jest” 
arcy -biskupa Cefalonji, Uswietnisz pan, mó- 
j wi oy, na wieki swą ojczyznę, i uczynisż inig s%e 
nieśmiertelnóm, jeśli swą: wymową i siłą. przeko*'' 
będzie temu lat moze” z dziesiątek," wszyscy ` 
artyści występowali, w ,kostjumach  ulubio- 
nych ról swoich,. pan Rychtęr, wybrał rólę 
trefnisia i słusznie, była;bowiem ona jedną, 
z najudatniejszych: kreacji „tego artysty. „Alę.. 
w-tem wszystkiem onie widzimy. jeszcze poi 
wodu wżnatwiania tćj sztuki. Artysta z takim; 
talentem jak pan Rychter;* może znaleźć kil= o 
'kanaście sztuk nowych, w których również . 
szerokie, znajdzie “pole do rozwinięcia” gry'- 
śwojćj. Oklaski w, Trefnisiy, to już Tzecz zu-' | 
żyta dla niego, nie powinien do nich przywiąę . 
żywać, wartości, zwłaszcza że połowa pnbli- . 
czności przypominając go sobie wtój. roli; nie s 
może już z takim zapałem przyjmować go jak 
w nowój zupełnie kreacji. Wszakżeż i cześnik 
w Zemście. należy odo najlepszych: rókpana 


| Rychtera, ale Zemsta pozostała sw repertna-". 


rze i póżóstańie w niin na długo, ‘saima war*' > 

tość sztuki poręcza nam za,fó, Zemsty niepo 
RINE IN. VIHON i LOD -Ste Lepi 

trzęba wznawiać, i pracować drigi raz nad 


|rolą; zapomnianą już. Trefnisiowi zaś bogdaj, | 
1 byslekkim.był pył bibljoteki teatralnćj pokry; 


wająey good dak dawna, po.co gdwalać ten 
kamień grobowy; sżantjmy spoczynek umar- 
Preh Aa i STAWIE i 
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a an WEGO 
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a eir 
Z SĄSIA DENI PRZY RAONIINEEU. |, — Toteż Bóg jednych do siebie w ywa, ad 
Cinbo dals ay) | SQebrali zapracówkty wienieć dwały, dc m 

(Patrz. Nr Kroniki 10) sew og d CH MIEJSCE a 4 Osyła. Piszą mi także” 
! Stanąwszy w swojćj sypialni, zgasił gospodarz lo Oka Motoa hara e AE ET 
owiabę'ś która się prowadził, za zbytecznę ją x || e kaai a wypadek; (najlepszy br 
ważając, przysognistćj kaskadzie, która wrzała | zastrzelił najukóchańszą siostr y” bdb Ro ig 
w kominku, rzęsistym blaskiem zalewając "całą |. ! a 05 Nazi m 
komnatę. Przysunął do ognia jedno krzesło! dla 
mnie, ‘drugie dła siebie, agdyśmy usiedli, rzekłem: 
— Oto mam list% Kamieńca; z którego jeden; 
ci ustęp przeczytam. 6:6 bijte al isia 
Pan Jakób poprawił ogień nà komińku, żeby 


nania wesprzęsz sprawę biednych wysp jońskich, 

których jedynem pragnieniem jest połączenie się 

ze swobodną Grecją, Tam mają Jończycy swych 
braci tój samćj narodowości, religji i języka. Na- 
dzieję ich i życzenia zrodziły się w chwili, gdy ich 

bracia odzyskali niezależność. i 

„Pam Glaadstone zdawał się być wzruszonym tą 
mowa sdla, tego teź usiłował w Cefalonji zostawić 
promyk nadziei Jończykom, oświadczając wszela- 
kó, źe unja; w gbecnych okolicznościach. jest nie- 
możliwą isże ana nie,może się dopełnić bez narusze- 
niąfrównowagi europejskiej. Pan Gladstone, do- 
dał, że, niechce „o. niczem ; wiedzićć, tylko o refor- 
mach; których naród potrzebuje. „Jymczasem ni- 
czego więcśj „nie, żądano „tylko, unji. Mamy, na- 
dzieję,;że niedaleką- przyszłość 'urzęczywistni. ich 
życzenia, ie. mężowie.dzierzący. w swym ręku losy 
tych! narodów, przekonają. się, że kwestją Wscho- 
da winna, być załatwioną,na „korzyść chrystjani-, 
zmi iharodowości której postęp ludzkości. za- 

wdzięcza, <iuosbowio z 

2a Spid ludności królestwa greckiego, dokona- 

"ny 1856 obecnie przez rząd w dziepnikach ogło: 

szóny został: 'Cała ludność, która wsroku 1855 

wynosiła b,043,153; w roku 1856 (jest, oznaczona 

ma/1,06%,216 dusz, w jednym :więc|rokn nastąpiło 
zwiększewie:'a 24,063: indywidów,! Z tablicy; tej, 
przekonywamy się, że całe królestwo sękłada- się 

2-275 grhin,z:których/8 należy do pierwsżóerzęd- 
nyich; tak ateńska liczy 83,486-diisź, z których na. 
same Ateńy: przypada 245000; potem idzie gminą. 
Patraska mająca 19,138,:2 tych:na, miasto-przypa-. 
da 15,131, następnie Syra licząca. 16,880 miesz+ 
kańców: 'Drugo=rzędnych'gmin jest215,diczących 
od 8,999 do-2,000 mieszkańeów.--Nakowiee trzeż,, 
cip:rzędnych gmin jest 52,októrych. ludność wy»: 
nosi od 1992 do 188 osób. ! 

— *Bardżó” się tu” ździwiono',* wyczytawszy 
w Gazecie augsburgskadjoże'p. Gladstone przy- 
był dó Ateń z jakąś! skargą nan władze greie 
ckie, które mają podniecać jończyków, aby'się'o. 
unję upominali: Otóż móżetny *zapewnić, że od- 
wiedzińy p. Gladstóne nie miały zadnego żniacze- 
nia politycznego. Przyjechał oń tu! po prosta dla" 
obejrzenia starożytnych zabytków i' zwiedzenia: 
kraju. Zadnćj nie zanosił skargi, a rozmowa jaką 
miał z królem, była bardżo serdeczna. Zaprawdę; > 
gilybyśmy podobną wiadomość zńaleźli* w Vöyri 
nat de Consttnttnople, toby ńas nie zdziwiło. 

,— Żwyspy Krety doehódzą Wiadomości do- 
raz. więcćj niepokojące; „zdaję się, 28 nowe pó-* 
wstanie jest nieuclronnem. Załówać przychodzi, 
żę mocarstws „europejskie nie wystąpią z inter- 
wencją, iżby zniewolić Turcję do sumienniejszćgo 
spełniąnia, swych przyrzeczeń. Cżyliż wola one, 
aby nowe powstały jżaburzenia i krew niówinna 
sig,lała? Czyliź nato podpisały traktat paryzki, 
aby: martwą pozostał literą? „Oto właśnie, czego 
na Wschodzie zrozumióć nie moga. "(Le Nord) 

bm, MIĘŻTWA NADDUNAJSKIE. 

„Bukarest 28 grudnia. . Kajmakani bynajmnićj 
nie uważając na konwencję z 19 sierpnia, ani na 
świeże memorandum, nie przestają urzędników po- 
zbawiać posad, i tu nietylko w wydziąłach admi- 
nistracyjnych, ale już nawet w sądownictwie. — 
I tąk, znieśli mynicypalność wyborczą Pitestego, 
obwiniając ją o tołerowAnie podpisania protesta- 
cji. Rozporządzetiie z d: 9 grudnia, nakazujące to“ 
zniesienie niinicypalności, oświadcza, że na przy- 
szłość dó'drogi karućj odeszle kaźdego podpisu- 
jącego protestację. „Codziennie uwiadamiają nas 
o nowemógwałoćniu konstytucji, o, nowych ob- 
jawaeh samowolności.i gwalth. Czyż mocarstwa, 
które unieważniły wybory Vogoridesa, utrzyma- 
Ja w swój, mocy kłamstwo wyborcze, codzień na 
jaw występujące? W tym razie wierzyćby nale- 
żało, że pozbawieni jesteśmy protekcji nam zape- 
wniodej, i ż6 gwarancja" europejska dwóistą ma 
wagę i miarę, 66 wszakże miejsca mięć nie może. 

15), 09 d4 TENTE (65 niiz fbesNorda: 

ż Vo TAWOLĘBC (© „J(OssHl SW.  |5woa 

Neapol 1 stycznia. Przeż, cały ubiegły tydzióń s 
król tawóbw wasnóm mieście,  pAŚRiediW szy „VS jak 1 u mnie; obaśmy bowiemoznali i ezcili: tegoi 
dług zwyczaju swego ostatnie dni abiegłego roku, kapłana. saei jasa doM 
praktykom TeBEJRY En yi dniu. 29 gradnja król |,  _.; Niechżerw Bogu spoczywa! ir wyrzekł osain 
udał się do kościoła Madonny de la Grazia, zhi- 'Szcie dobry mój sąsiad, :z głębokiem  westchnie- 
| niem. — Snać potrzebny był w niebie, gdy. .g9, 
tam wezwano, ależ i nam takich, bardzo po- 
'| trzeba. VE OE yes 


‘o zacęńym ojću tego niewinnego zabójcy,” dokto 
rze'G., że tego łata wstąpił do da hownuego 8 
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mi jaśnićj było; i rzekł z westchnieniem: «bus: 
— Słucham! i w.ogóaoshsytaą 
Wyjąłem zatem list z pugiłaresu i czytać: za- 

cząłe m: 1690 żufosia1s9 OCOLA 

„Biedny nasz Kamieniec oktopna klęska qdot- 

knęła....* í i siw a 

| > Pan Jakób mruknął: 150 SE Bo 
=— A oh chciał póciechy, widząc ognistą! rózgę: 

ną niebie! i Gys ge XYK 
Ja dalćj czytałem: i rogi i siu sej Gazeły Warszawskićj 
»Z trzynastego na czternasty września' zgorzał | SZytu, Kevue Britanni 

prawie cały rynekośrodkowy, ze sklepami; straks] Ne, 9 licznych źniwiar 
tjerami i t.d:  Szezęścię, że wiatru: nie było„inam| W; „ółnocnćj Ameryce, 

czójseałe miasto z dymemby |poszło. Pożar. wys [RTRA mechaniko Ya k 

buechnał o samćj północy, powiśdają, że z kuczkó.| POlSKIEj, źniwiarki,,ki 

Wszyscyśmy. w wielkim popłochu; bos'przy; stój 

ciągłćj posusze, pożary zaczynają u nas wchodzić 

w modę; a'choć straż: ogniowa energicznie im ; iran ENY 

się opiera, zawsze jednakże:pamiętni świeżćjstra-.| 29 ZWwykłem sobie ży en 

sznój katastrofy, żyjemy jąk.pod'obuchem:*.,» <b] ciezko do Manchester i Sheffield. „. .. 

,— Biedniludziska! — westehnął pan Jakób— | .Muryer donosi, żę dyrektortowarzystwa sz 
oj ta posucha; posucha!,..<żeby juź przynajmnićj.| nych Jeźdzców, p. inne 
odezepiła się od' nas ta kometa, możeby nareszcie: Cyrku, które. go tak ciężko dotknę 

jaka kropla deszczu upadła; 'a:tó doprawdy «da<| niu pozwolenia na urządzeni i 

| lój człek nietylko zapałki, aleli'krzesiwkavdo rąk; Przedstawienia PN QLIRZRYGZNIONI »-_ rajen 

nie weźmie, bojąc się, żeby « jaka: iskra - padłszy:| | W Ruchu Muzycznym czytamy bardzo chluba 
na ziemię, całego globu nie 'zapaliła!- Gdziś się 0- Í recenzję „Piątego śpiewnika domowego" Sta 
J 
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yens 
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brócisz, tó'poźar5 Wišzakėiis po wsiach w naszćj Moniuszki. — — Korrespondent z, Lublina nź 
okolicy, w czterech czy pięciu folwarkachpopa- || 58,98 upadek wielkiego ARABIA, damag 
liły się toki ze zbożem: sa y! X szolo y i| W tem mieście, niegdyś słynnóm przez swój 
— Qzekajno, jeszcze nie koniec — przerwałem | 5950 WY ształeony gust muzyczny; po raz 
panu Jakóbowi,i znowum czytał: «osi, ogosb| WSZY od at trzystu, ani głos abki, anj 
„Po tym smutnym wypadku, na. drugi :dzień,j potu, „nie „powitał nadchodzące 
to jest w niedzielę, nagle skończył życie! przeor; 1859, i z Więc du Pady? „PodŁ 
Karmelitów, nieoszacowany nasz xiądz Hilarjón,, graficznej f W. och do Lu lina, która PAEZ MIE 
którego śmiało możiá było postawić za 'wżór do- wiadomość, zagranicznych „urzędników, „p, gato 
skonałości kapłańskićj, któremu likósciók bklasze 
tor tutejszy pod każdym względem tak: wiele wi- 
nien. Cierpiał pono oddawna ina rozszerzenie się : ; OR ) eiai 
serca, cò mu wszakże -nie przeszkadzało. praeosq | tórzy chyba do stolicy rlandji sprzedali przed 
waé gorliwie w winnicy. Pańskiej. - W wigilję : dwudziestu laty fortepiany z przesuwaną klaz 
śmierci, kiedy ów, straszny / pożar. wybuchnął, | Wiaturg, na wzór p. ` ryderyka. Millera, gdyź 
w trwodzę o Dom Boży, którego: był seróżem, | W Lublinie takiego nie masz ani jednego. 4? 


zwoławszy zakonników przed ołtarz, opo krótkiej] | FALORO LOL AOTAN AENA i 
| PONIESIENIA | 
HA L RSIS JEO (78885 8110 MH 


modlitwie o pomoc niebieską, samo energicznie] «i 

wziął się: do dzieła: sam | dźwigał drabinę, sam) Wolnych Zartów wyszedł Zeszyt VItý se 
nosił wodę wiadrami i aż na wieże kościelne wy-/| rji IIDi zawiera: Moje jednodniowe przygody; — Raro 
gi przez bociana Wileńskiego;— Rarogi salonowe; 


łaził polewać dachy, aby się: od: iskier:tam przy: 
latujących nie zajęły. I nazajutrz jeszcze, owi sam | Poat-Seriptum pana majora; - -Odroczóne konkurrys— | 
| dzień juź zgonu, najskrupulatnićj dopełniłwszyst=4 Mody balowe na rok, 1859;—Bambus improwizacja 438 
kich swych obowiązków kapłańskich i-przełożeń- | letniego, chłopczy ka; — Doniesienia; — Skrzynka do 
skich: spowiadał się, miał mszę, a wieczorem | stow;— Rebus. m (Ner 9.-— Pu" = 
śpiewał litanje'z ludem zebranym w kościele. Po: 
tem się udał na rynek obejrzść pogorzelisko, a- | 
żali ukryty ogień w ruinach nie grozi aowem nie-| 
bezpieczeństwem. Pięćdziesiąt. minut, na ósmą 
wrócił do klasztoru, o ósmćj Bogu ducha oddał! 
i pewno Bóg go przyjął, na swoje łono, był to 
bowiem kaplan (jak się wyraził xiądz profesgor 
Kluczewski w mowie tia expórfaćji) wybrany! 
z pośród wybranych! Na“ pogrzebić znajdowała! 
się cała ludność katolicka, a nawet wielu iv oba! 


wych napróżno tułała się po Dublinie, szukająć | * 
Grodzkićj ulicy. Korrespondent przypuszcza, 29 | 
Gady: musi być pomyłka, pp. Krall i Seid et, 


Xięgarnia $, ORGELBRANDĄ w Warszawie, ma 
szczyt donieść, iż jak w zeszłym tak i w bieżącym ro- | , 
ku znajdować się będzie w Kajowie podczas kontra: | - 
któw z znacznym i pięknym doborem dzieł polskich, | 
fraacuzkich i niemieckich wszelkićj gałęzi literatury" 
à pomieści skład swój w sali boaiępktapyója na piętrze. | 

je oazy "(Ner10.—4), | 
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l PRAYJBOBALIDO-WARSZA W Yi dsbi 
Boski, Ambroży ob. z Kęgonie, nr 584,— Chełmicki 
Adolf ob, z Qkalewamr 585.— Jezierski Konst. obyw. 
6 . z + + UD > Ją 1151 
ro- z Kiele, ne W ug Fran, dymiy. ormie a 
wadzeniem drogich zwłok, tych „z |kościoła, mię, dna ar 414. —Jaşkowski Jan- Nepomucen ob. z Glioci- 
było prawie nikogo, coby. rzewnem ;łkaniem nie | WEA kPa ia Hen. ob. ż Zagajówa ni 476. 
Sada baldu czej A milądei MAO T hs. Y mp6 ARA Oadet aya 
wiedliwemu!' (a) TET skarzyński Hen. 9b. z Sokolnik 625.— 'Tymowski. 
| wiedi | oh oboa wake ur 634 Wejs fai Karol oby. 
WEEK ROSY a isnag sie mógiik | z Orzye.urę625,— Crutzen Jap mechanik z Bruxeli n 
dłonią, podparł łokieć kolanem 'i'snać się modlił 603 wiki gór Ukta Z kruka a nr 414. 
| WYJECHALI Z WARSZAWY: 04010098 
| "Hube Felicjan' oby. 'do Falędifia.— Jackowski Alet. 
prezes dyrekcji szożegółowćj towo kred. ziem. do Płoe 
tka. — Rarnkowski: Anti oby. do Oleszna.+ Siennieł 
| Stan. inspektor urzędu. ehamkieso do Płocka. 

ślipg Karol rządęa fabryki do Wy 


Wrocławia. Ty 
Jutro w salacd Redutowych koncettip. Servaie. 
"TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś pierwszy ra 
Henok osmetleb 4 
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pionego niedawno przez złodziej, a obecnie z roz. 
kazu króla.odrestaurowanego. Nazajatrz odwie-! 
dził xiędza don Placida, mającego ogromny wpływ! 
na lud i'dwazanego ża naczelnika sanfedistów. 
TBM (Imdependance Bel ge). 
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(a) Porównaj korrespondencję z-Kamieńca w Kro- z 
I Bi 


| nice r. z. Nr. 343. A : (J. B.) , Dobre imie. 
W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukowac: == Warszawa dnią (l (13), Stycznia 1859. - ; Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. Hi 


